24 GRUDNIA 1847 r. 
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"GAZETA POLICYJNA. 

BA: AD ku iż Ai Aida HoReCa 
Wychedzi codziennie, nie wyłączając (świąt uroczystych i niedziel. — Prenomerata roczna, rubli sr. 3./kopiejek 60 (złp. 24), 
kwartalna kopiejek sr, 90. (złp. 6) a miesięczna kop. sr..30 (złp. 2). Zyczący mieć odnoszoną do domů, dopłaca miesięcznie 

) ? 
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kop. sr. 5 (gr. 10); Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/2 (gr. 5). 
ta l 


i e aaa 
: Część Urzędowi. czu przy sądzie pokoju okręgu Radziejowskiego oraz 

NAJJAŚNIEJSZY Pan na raport komisji * emerytałnćj, | ich dzieciom: Antoniemu, Totnaszówi-Stanisławowi i 
przedstawiony. przez radę administracyjną król., udzie- | Franciszce, rs. 44 k. 62%/,.— 10) P. Edwardowi Glass, 
Ej lić raczył pod zwykłemi warunkami, pensje emerytal- | prezesowi” trybunału cywilnego b. gubernji Kaliskićj, 
| 
| 


- ne, oraz dodatki do pensij rocznie: 1) P. Wineentemu | oprócz pensji rs. 1,150 kop..50wyznaczonćj- mu po- - 
Dąbrowskiemu, naczelnemu sekretarzowi kancelarji o- | przednio, dodatek «w ilości rs. 354. — 11) P. Pawłowi 
gólnego zebrania Warszawskich Departamentów rzą- | Bokiewiczowi, podsędkowisądu pokoju okręgu Chełm- . 


|  dzącego senatu,rs. 945.— 2) P. Aleksandrowi Wielec- | skiego, rs. 315. — 12) P. Janowi-lgnacemu -Siebert, 
| kiemu, radzcy bonorowemu, młodszemu pomocnikowi adjunktowi przy archiwum kom. rząd. spęawiedłl. rs, 
|-348 kop. T5. — 13) P. Jgnacji-Salomei z Korzeniew- 
skich Sadowskićj, wdowie po Antonim Sadowskim, b. 
archiwiście sądu policji poprawezćj wydz Zamojskiego, 
rs. 42 k. 75. — 14) P. Franciszkowi Łętowskiemu, b. 
sędziemu trybunału cywilnego gub: Radomskićj, oprócz 
pensji rs. 450 wyznaczonćj mu poprzednio dodatek 
w ilości rs. 37 k. 50. — 15) P. Helenie z Wyrzykow- 
owi nat skich Puchackićj, wdowie po Józefie-Mateuszu Puchac- 

ka król. Polski _ kim, naczelnika pow. Lubelskiego, rs. 337 kop. 50. — 
skiemu. pisarzowi 16) P. Wiktorji z Więckowskićj Jabłońskićj, wdowie 
. | po Janie Jabłońskim, archiwiście deputacji szlacheckićj 
y- | gub. Warszawskićj, oraz ich dzieciom: Władysławowi 
| Marjanowi, Emili i Henrykowi Łukaszowi, rs. 112 k. 
h Bo- , Stanisławowi Karasiewiczowi, 'burmi- 
d- | strzowi m. Raciąża, rs. 225. — 18) Michałowi Nozi- 
ków, woźnema zarz. głów. sł. zdrowia, rs. 114k.75.— 
nowi: Michel, strażnikowi przy więzieniu Łubel- 
im, rs. 15, — 20) P. Szymonowi:Karolowi Chrono- 
wskiemu, sekretarzowi referentowi komisji rządowćj 
raw wewnętrznych i duchownych, rs. 270. — 21) 
jańnowi-+ Mateuszowi Michałowskiemu, b. radne- 
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przy magistracie miasta Lublina, rs: 247 kop. 50.— 


ÅAS | 


} 
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' Janowi Słoneckiemu, pełniącemu obowiązki rachmi - 


-nych na przedstawienie rady głównój opiekuńczćj za- 


„dziennie: bezpłatny nocleg, posłanie i ciepła strawa. 


mm = 

22) P. Teresie z Siezieniewskich Sadowskićj, wdowie | ich potrzebie w bieliznie i odzieży. Nie są bynajmnićj 
po Ludwiku Sadowskim, b. nadzorcy więzenia w Bia- | na ten cel żądane ofiary, lub składki pieniężne. Tylko 
łéj, oraz ich dzieciom: Aleksandrowi-Józefowi, Kle- | przedmioty słażące do ubioru, zbywające od potrzeb, 
mentynie-Cecylji, Klotyldzie Emilji, Henrykowi-Romu- lub wyszłe z domowego użycia, staną się bardzo po- 
aldowi, Ludwice-Placydzie, Władysławowi- Wiktorowi } żytecznemi dla mieszczących się w salach przytułku, któ- 
i Florentynie-Monice, rs. 112 kop. 50.—23) P. Grze- | rzy zaledwie mają czóm okryć swą nagość. Admini- 
gorzowi Jahołkowski emu, asesorowi kolegjalnemu, b. | stracje szpitala Dzieciątka Jezus i domu przytułku i 
naczelnikowi kancelarji magistratu m. Warszawy, rs. | pracy, przyjmować będą tego. rodzaju przedmioty i u- 
825,—24) Pozostałym dzieciom po Fryderyku Kape- | dzielać osobom składającym stosowne pokwitowania, 
sie, b. dozorcy policyjnym przy magistracie miasta Ty- Dyrekcja rządowa teatrów zawiadamia niniejszóm, 
kocina, jako to: Konstancji-Zuzannić, Karolinie-Joan- | że gdy włożoną została odpowiedzialność na przyjmu- 
nie, Helenie i Ludwikowi, rs. 28 kop. 12'/ą.—25) P: jących podczas maskarad fanty od publiczności a mia- 
nowicie: szpady, laski, płaszcze, salopy i t. p., przeto 
opłata od tychże ustanawia się na kop. sr. 5 czyli gr. 
10 od każdćj sztuki, nie tamując wszakże możności u- 
dzielania wyższćj kwoty według upodobania. Opłata 
powyższa uskutecznianą być winna przy składaniu 
fantów w kontramarniach przy teatrach na ten cel u- 
rządzonych, a to dla spieszniejszego odebrania onych 
przy końcu widowisk maskaradowych. Przytóm zawia- 
dąmia się, iż prócz mniejszych kontramarni przy tea- 
trze rozmaitości, główna kontramarnia umieszczoną 
jest przy wnijściu do sal od strony Wielkiego Teatru. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim po hrabinie i wie- 
sniaczce przywołana pani Turczynowicz. 

PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Bromirski Stan. ob. z Łazów nr.1346, Cielecki Leop: 
ob. z Kampinosa nr. 601, Czyżewski Józefob. z Łysz- 
kowic nr. 476, Dłuski Kajetan ob. z Wilna ar. 1771, 


strza w komisji rządowćj spraw wewnętrznych i du- 
chownych, rs. 93 kop. T5. `. (Die. n.) 

Przez rozkaz Najwyższy w.dniu 22 listopada (4 gru- 
dnia) r. r. do zarządu cywilnego wydany, rzeczywisty 
radzca stanu Grygoriew, za stronne wyprowadzenie 
śledztwa, oddalonym został od obowiązków Kostrom- 
skiego gubernatora cywilnego, z oddaniem pod sąd 
wojenny. 

Przez rozkaz Najwyższy w dniu 27 listopada (9 gru- 
dnia) r. b. do armji wydany, liczący się po artylerji 
podporucznik Bogusławski Żgi, posuniętym został na 
porucznika z liczeniem się jak dotąd po artylerji. 

Komisja rządowa spraw: wewnętrznych i duchow- 


kładów dobroczynnych, mianowała pod dniem 6 (18) 
grudnia b. r. członkami rady szczegółowój szpitala Sgo 
Rocha w Warszawie, pp. Filipa Nałęcz Piegłowskiego, 
Wojciecha Głowackiego i Stanisława Majewskiego. 


Wiadomosci miejscowe. gnuszewskićj nr. 1085, Grzymała Wine. ob. z Obro- 

W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją | Wa nr. 1347, Gzowski Erazm ob. z Bylic nr. 500, Ja- 
żelazną osób 261, wyjechało 416, 5, 5 
Z powodu nastąpionego zimna i zmniejszenia się jak owa nr. 593, Knitel Hen. ob. z Kalisza nr. 


zwykle w obecnćj porze zarobkowania, JO. Książę Na | 603, Kliński Aleks. ob. z Brzeszcza nr. 584, Kosecki 


miestnik królestwa, rozciągając dobroczynną opiekę 
nad ubogiemi, przeznaczyć raczył fundusz na urządze- | ry hr. z Bor- 
nie przy szpitalu Dzieciątka Jezus, oraz przy domu | aboro 
przytułku i pracy (za Wolskiemi rogatkami) tak zwa- 
nych sal zimowych, w których ludziom nie mogącym 
zapracować na swe utrzymanie, udzielane będą co- 


„ Maje- 
„EST 
awłowski 
PI 
Sale te, urządzone na 400 ubogich, już są. otwarte. . 
Osoby dobroczynne, któreby. chciały się przyłożyć do | wińsk 
zapewnięnia pomocy ubogim, szukającym przytułku | kup. z É 

w salach zimowych, raczą pamiętać o najgłówniejszćj | 1 )0, Samoi 


tek. z Kalisza nr. 


y 
- 


P A ~ ARPA 
TERS 1-46 - Ne A 
P hdl Aer 


wa: 


Frydrychs Edw. ob. z Tatar nr. 584, Fijałkowski Ty- 
| tus ob. z Dobrzankowa nr. i Michal b Aleks. ob. 


iwa nr. 


zPłoc- A 
sji nr. 601, Śli- ` 
huchman Wilh. - 


cy nr, 1768, Sta- -° 


| 


wiarski Ign. ob. z Żakowa nr. 2673, Tołoczko Juljan 
ob. z Rosji nr. 585, Żmijewski-Ignacy patron z Płocka 
ur. 584. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Borkowski Teod. ob. z nru 584 do Garwolina, By- 
szewski Florj. ob. z nru 584 do Drzewiec, Bogusław- 
ski Stan. ob. z nru 473 do Kotulina, Bratkowski Kaj. 
ob. z nru 500 do Laskowa, Czajkowski Konstanty ob. 
z nru 556 do Sokołowa, Chrzanowski Piotr ob. z nru 
584 do Sierakowa, Ciągliński Emil. ob. z nru 2684 


"do Dąbia, Golez Józef ob. z nru 556 do Radoszewie, 


Gliński Antoni ob. z nru 584 do Kutna, Gołuchowski 
Seweryn ob. z nru 2673 do Święcicy, Haberman A- 
dolf ob. z nru 601 do Ciechocinka, Ignatowski Roman 
lekarz z nru 601 do Ciechocinka, Kołasewicz Szymon 
ob. z nru 485 do Łomaz, Kargi Jan ob z nru 601 do 
Wiskitek, Karasiński Ksawery patron z nru 572 do 
Wyszogroda, Kozicki Roman ob. z nru 505 do Kowa- 
la, Laussot Stefan kupiec z nru 634 do Wrocławia, 
Lasocki Łeonąrd ob. z nru 625 do Czarnowa, Mokro- 
nowski Stanisław ob. z nru 4ł4 do Chrzanowa, Mi- 
chałowski Kaz. ob. z nru 476 do Michrowa, Nigry Jó- 
zef ob. z nru 556 do Rosji, Obrępalski Józef ob. z nru 
2668 do Łęczycy, hr. Ożarowski Adam jen: jazdy z nru 
1252 doPietkowa, Prądzyński Wincenty radzca stanu 
z nru 1774 do Leśnicy, Przysiecki Józef ob. z nru 584 
da Nieszawy, Piotrowski Lud. ob. z nru 476 do Ko- 
zienic, Rzeszotarski Tadeusz ob. z nru 500 do Bis- 


- kupic, Stobiecki Józef ob. z nru 584 do Gaworca, 


- linie 


d Sz bowski Michał ob. z nru 601 do Radzynia, 'Trusz- 
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| nadmorskich.“ 


| ce*— odrzekł. 


| fons 
| moi przeznaczyli mię do stanu wojskowego. Czułem 
| jednakże wstręt od niego, mając wielki pochop do sztuk 


i szynkach wina, a wreszcie palenia fajki, do którój tyl- 
ko w bardzo rzadkich wypadkach wracał. Zazwyczaj 
bawił Wiktor po całych wieczorach u Pauliny, w za- 
cisznym jéj pokoiku, lub tóż odwiedzał z nią takie miej- 
sca zabawy, do.których szczupłe jego dochody wstępu 
mu dozwalały. Go do ładnej Pauliny, nigdy ona stano- 
wczo nie zadała sobie pytania: Kochamże go tak bar- 
dzo, aby dlań wszystkich życzeń się wyrzec, dla wszy- 
stkich innych być obojętną.“ z , 

Była jednak z nim zaręczoną i rzeczywiście gotową 
oddać mu. swoję rękę. Bo i któż zresztą był kiedy dla _ 
nićj tak uprzejmym jak Wiktor? Któż inny tak często 
ja odwiedzał, aby go kochać miała? Wiktor wspierał 
ja pieniędzmi, udzielał jéj wszelkićj pomocy, gdy jako 
bićdna, opuszczona sićrota, do ogromnćj przybyła sto- 
licy. Wdzięczność nałożyła miłe więzy jćj sercu, i znie- 
walała ją ku niemu równie silnie jak miłość, a może 
jeszcze silnićj. Prócz tego mniemała w istocie, iż go 
kocha, a to było dość dla nićj. 

„Mój nowy gość jest wcale ładny“ — pomyślała so- 
bie, stawiając jeszcze jednę filiżankę na stole, i czyniąc 
w milczeniu przyrządzenia do- wieczerzy, jaka tylko gry- 
zetom i przyjaciołom ich jest właściwą. ; 
Nalana kawa napełniła pokoik przyjemnym aroma- 
- tem. Wiktor rozmawiał kolejno z Pauliną lub też przy- 
jaciela do rozmowy z nią zachęcał. Paulina ze swojćj 
strony, chciała zająć sobą nieznajomego, i rozmowę 
z nim barwiła całym owym nieopisanym wdziękiem, 
jaki naiwna Francuzka pogadance swćj nadać umie. 
“Nieznajomy był zachwyconym. Rozmawiał chętnie 
z swą ładną gospodynią, lecz zdziwiał cokolwiek Pau- 
linę właściwością swego akcentu, który Włochy, 
Anglję lub też południową Francję przypominał. Na 
każdy wypadek nie byłato wymowa Paryżanina. To 
wzbudziło ciekawość Pauliny. A 


/ |- „Pan nie jesteś Francuzem?“ — zapytała. 


| „Mats oui“ — odpowiedział nieznajomy z lekkićm 
zarumienieniem. „Zkądże ta wątpliwość?* 


i|. „Zapewne byłeś pan w Anglji?* 


„Byłem tam w celu zdejmowania pięknych widoków 


„ Więc pan jesteś artystą?“ i 
E n ne wielkie upodobanie w sztu- 
ce*— „Mamże pani opowiedzićć moję histo- 
e, gdy się tak ciekawą być zdajesz? Nazywam się Al- 
Denon. Urodziłem się w Prowancji, a rodzice 


bc 


nadobnych, i dla oddania się im jako wyłącznemu za- 
wodowi, przybyłem do Paryże. Przypadek zdarzył mi 


` znajomość przyjaciela pani, pana Wiktora, Zapoznałem 


się.z nim, pajmując mieszkanie w tym samym domu, 
i oto jako sąsiad pozwoliłem sobie odwidzićć panią. 
„Mamże pani jeszcze więcćj czego udzielić?* m | 
! „Ileż pan masz lat?« — spytała Paulina po krótkićj 
chwili, w przeciągu którćj nieźnajomy śledczóm zmie- 
rzył ją okiem, i nieco pobladł. nik 
„Ale godziż się, Paulino; wypytywać gościa tak 
szezegółowo?* 
> „Nic to nie szkodzi, Wiktorze“ — odrzekł Alfons — 
„mam lat dwadzieścia siedm.* i j 
„A ja siedmnaście* — odpowiedziała Paulina z west- 
chnieniem. 
„I cóżto pana Denon obchodzi?“ — ozwał się /Wi- 
ktor ze śmiechem. 
- „Nie, zapewne*-— przejęła Paulina— „Ależ nie ma 
w tóm grzechu, wymienić komuś swój wiek.* 
„Jużci nióma< — rzekł z wymuszoną zalotnością 
młody artysta. (D. ©. n.) 


Hponiesienima. i 
Dwa LISTY zastawne towarzystwa kredytowego ziemskiego lit. 
B, 1-szy numerem 322,667, 2-gi numerem 277,941 oznaczone, pra- 
wema ich właścicielowi między inuemi przedmiotami skradzione 
zostóły, Ostrzega się przeto publiczność aby takowych: nie naby- 
wała, gdyż w celu wykrycia sprawy śledztwo kryminałno-śądowe 
już rozwinięto i w drodze wlaściwćj srodki ostrożności dla ocale- 
nia właściciela od szkody przedsięwziętemi zostaly, —Łukasz K0- 

bierzycki dzieozie dóbr Dąbrowy wielkićj pod Sieradzem. 


( Armand Rossignol z Paryża, otworzył magazyn w pałacu JW.br. 
"Potockiego, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście nr: 415; Maga- 
zyn ten zaopalrzony jest najświeższemi:przedmiotami mody i zna- 
cznym doborem bielizny. ™ Ceny wszelkich towarów szczególnićj 
koszul są najumiarkowabsze, kupującym zaś za większe kwo- 
ty, odstępuje się rabat pięć od sta. — Tamże potrzebny jest zda- 
tny subiekt; mający więc dostateczną kwalifikację zgłosić się 
zechce. "EEC: NOUS 

Dwa MAGLE z wszelkiemi rekwizytami są do sprzedania Wia- 


domość pod nr. 841 przy ulicy Ogrodowej. - 


Dnia 22 b, m., © godzinie 5-6j wieczor jadąe od kościoła Sago | 


Aleksandra ulicą Bracką obok grabarni szpitala Błęsatka: Jezus, 
na ulicę Marszałkowską, a z tamtąd Królewską za żelazną bramę, 
‘zgubiono WALIZKI skórzaną zamykaną, w którćj Aado Wata si 


bielizna damska. Łaskawy znalazca raczy zwrócić za nadgrodą 


pod nr. 1630 przy ulicy Zarawićj, ) i] 
„ Dnia, 21 grudnia r, b. zirana, 0 godzinie 10-6j zostawiono w ko: 
ściele KK. Reformatów na ławce WOREK skórzany z różnemi in- 


strumentami do śtrojenia fortepjanów. Znałazca raczy oddać do 


kancelarji tegoż kościoła za nagrodą. 0. sre 


i W handlu S$. Szostkiewieza przy ulicy: Krak,-Przed. NF: 319, 
przeciwko domu pocztowego, nabyc można j 


az? : jejszych lub 
à Ae wider na butelki WINA starego 2 roku 178 Fiata 


811,1822, 1833 i 1834 po cenach zbyt umiarkowa- 
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nych; oraz WIN stołowych węgierskich na różną cenę a najniższą 
garniec r3. I kop. 50. —. 3 
CUKIERNIA LUDWIKA BISIER etComp. przy rogu Krak.-Przed.i 
Saskiego placu, przysobiła znaczny zapas CUKRÓW i CIAST na 
święta Bożego Narodzenia po największej części z modelów pa- 
ryzkich, wykształcone figurki marcypanowe, wiedeńskie, lekkie z 
makaroników i owoców, karmelowe od 3-ch.do 6-ciu złp. za funt, f 
-cukry francuzkie w papierach i pudełkach, świeżo nadesłańe mär- 
eypanj królewieckie, rożmaitej wielkości poł. 4 funt, rozmaite no- 
wego rodzaju TORTY, karmelkowemi kwiatami ubrane, a dotąd 
u nas nieznane, —przytćm można dostać drożdzowych ciast w ró- 
Znych gatunkach, STRUCLFlipskieb, berlińskich i t. p., a poleca- 
jąc się laskawym wzęlędom szanownćj publiczności spodziewa się 
ż6 niezawiedzie położonego w niej zaufania.co do dobroci i ceny 
wyrobów. 
GGEBRELGEEEEGZEKEELSCEECEECLEPCESCH 
Do nowo otworzonego składu MASŁA przy ulicy Długiej w 
domu poPaulińskim,nadszed! znaczny transport wybornego 
MASŁA LITEWSKIEGO, które się sprzedaje na faski pogr. 
99 funt, na funty zaś po zł, 1.— Tamże dostać można PO- 
8 WIDEL po gr. 15 i 20 za funt. > 
2888308 SOBOGESGPGOSSSOOPEREGOLESEE 
W ADRRAARRAZŁRARARZERRYŚŚ PIRR BARKAS 
% Aleksander £Ł/szer dentysta, mieszka przy rogu ulicy Po- 
% dwal w domu narożnym podnr.533 obok kolumny króla ® | 
Ż Zygmunta na przeciw zamku. Do godziny léj rano a od 3éj E * 
4 do Téj godziny wieczór zastać go mozna w domu eo dzien. %3 - 
RYGYGOGYOWEWYWYOWYWOWYGCWYORYSYWOWEG r 
REA E I RE DE ERR RR E EE BIORA WIARE RIBOWAIĄĄ 
3 Podpisany ma zaszczył zawiadomić szano, publ., iż od d, % 
ż, % grudnia b. r. KAZDODZIENNIE w zakladzie moim przy 8 
% ulicy Miodowej w pałacu daw nićj Pacą na dole. wyrabiane 2 
R 
Ea 


© beda PA CZEGE jedynie na maśle smażone pagr. 5 i3 sztu- 
X ka, zaś dobrać i wyborny smak sama prześwietna publicz- 
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$4 ność ocenić raczy. —l. Thomann. 3% 
ZE A ED A E RE RA ZAKO EER RE ES 


Jan Hubert. Prócz tego Sala przyozdobioną będzie szopką i jaseł- 
kami dla zabawy łaskawćj e | pa i 4 
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